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Groźne skuftki
niedbalstwa i nieostrożności
WARSZAWA. —* 112 poża 

rów, z czego aż 61 w indy­
widualnych gospodarstwach 
chłopskich i 21 na terenach 
lasów — oto smutny bilans 
poniedziałku.

Większe pożary w ponie­
działek wybuchły m. in. we 
wsi Boczki (pow. Grajewo),

N. Chruszczów
przyjął europejskich

gdzie całkowicie spłonęły 3 
budynki mieszkalne i 4 go­
spodarcze, a częściowo 5 in

Wymiana maszyn
w krajach RWPG 
wzrosła o 120 procent
WARSZAWA. — Przedmio

nych zabudowań. Straty wy tern dyskusji na lipcowej 
mosły około p« min zło- moskiewskiej naradzie sze-

pgsarzy
MOSKWA. Przebywający 

na urlopie w okolicach Ga- 
gry premier ZSRR Nikita 
Chruszczów przyjął we wto 
rek grupę uczestników za­
kończonej w ostatnich 
dniach sesji rady kierowni­
czej Europejskiej Wspólno­
ty Pisarzy (COMES).

W spotkaniu wzięło udział 
28 literatów. Byli wśród 
nich m. in. przewodniczący 
stowarzyszenia Giuseppe 
Ungaretti, sekretarz gene­
ralny Giancarlo Vigorelli, 
wiceprzewodniczący M. Ba- 
żan I. J. Lehmann jak rów 
nież Konstantin Biedin, Mi 
chaił Szołochow, Aleksandr 
Twardowski, Jean-Paul Sar 
tre, Simone Debeauvoir, 
Ivan Skala oraz T. Mladeno 
vie.

-----9------

Dzisiaj
rocznica śmierci
Fryderyka Joliot Curie

WARSZAWA. W związ­
ku z przypadającą 14 bm. 
rocznicą śmierci Frydery­
ka Joliot-Curie, Prezy­
dium OKP wystosowało 
do francuskiego komitetu 
pokoju depeszę, która 
stwierdza m. in.:

„W piątą rocznicę śmier 
ci Fryderyka Joliot-Curie, 
współtwórcy światowego 
ruchu pokoju, pierwszego 
przewodniczącego Świato­
wej Rady Pokoju, wielkie­
go uczonego, znakomitego 
syna narodu francuskiego, 
szczerego przyjaciela Pol­
ski Ludowej — Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju składa hołd jego 
pamięci.

-----9—.

Depfisia Ruska
do min. Gremyki

MOSKWA. — Sekretarz 
stanu USA Rusk w depe­
szy do ministra spraw za­
granicznych ZSRR Gromy- 
ki wyraził nadzieję, że u- 
kład o częściowym zakazie 
prób jądrowych „będzie je­
dynie pierwszym z serii po­
sunięć, w których narody 
dadzą dowód swej woli po­
koju”.

tych. We wsi Janiszpol (po­
wiat Radom) na skutek u- 
szkodzenia przewodu komi­
nowego spłonęły 2 budynki 
mieszkalne i 6 stodół, po­
wodując straty w wysokoś­
ci pół min zł oraz we wsi 
Bogucin, pow. Ciechanów. 
W tym ostatnim wypadku 
pożar wybuchł na skutek 
zatarcia w maszynie omle­
towej. Poszło tu z dymem 7
9 Dokodtzenie na str. 2

fów partii i rządów krajów 
RWPG był m. in. stan prac

W Warszawie
stanie pomnik

lierza Polskiego

Strzały 
i detonacje
w Brazzaville

WARSZAWA. — W 20- 
lecie Ludowego Wojska Pol­
skiego i w Dzień Święta 
WP — 12 października br. 
nastąpi w Warszawie odsło­
nięcie pomnika Żołnierza 
Polskiego dłuta Xawerego 
Dunikowskiego. 6-metrowej 
wysokości sylweta żołnierza 
w hełmie i z pepeszą w 
ręku — bo tak wyglądać 
będzie pomnik — wzniesio­
na zostanie na osi saskiej, 
w miejscu, w którym nieg- 
gdyś znajdowała się Że­
lazna Brama. Monument wy 
kuty będzie z marmuru 
strzegomskiego, tworzywa, z 
którego wykonana jest war­
szawska kolumna Zygmun 
ta i „Światowid” z pomni' 
ka grunwaldzkiego.

® PARYŻ. W pobliżu Lyonu 
rozbił się francuski samolot 
pasażerski. W wyniku tej ka­
tastrofy śmierć poniosło 6 osób. 

* * *
® NOWY JORK. W Chicago 

odbyła się przedwczoraj de­
monstracja przeciwko segrega­
cji rasowej w szkołach. Policja 
aresztowała 50 osób, w tym 
znanego murzyńskiego aktora, 
Dick Gregorego.

* * *

• NOWY JORK. Przedwczo­
raj przeprowadzono za pośred­
nictwem amerykańskiego sate­
lity komunikacyjnego „Telstar 
2” transmisję telewizyjną, któ­
ra trwała 2 i pół godziny. „Tel 
star-2” nie odpowiadał na wy­
syłane z ziemi sygnały radio­
we od 16 lipca bieżącego roku.

* * *
• KAIR. Jak podaje libański 

dziennik „Al Huryah”, w Bag­
dadzie utworzony został komi­
tet wojskowy, w którego skład 
wchodzą oficerowie iraccy, 
irańscy i tureccy. Komitet ten 
ma koordynować działania wo­
jenne przeciwko Kurdom.* * #

© BELGRAD. Do Skopje na­
pływa w dalszym ciągu pomoc 
z całego świata dla ofiar tra­
gicznego trzęsienia ziemi. W 
poniedziałek przybył transport 
medykamentów i odzieży z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

NOWY JORK. We wtorek ra­
no na ulicach stolicy byłego 
Konga Francuskiego, Brazza­
ville, rozległy się wybuchy 
granatów oraz strzały karabi­
nowe. Łączność telefoniczna a 
Brazzaville została przerwana.

Jak wynika z doniesień za­
chodnich agencji prasowych we 
wtorek rano odbył się w Braz­
zaville wiec z udziałem około 
3 tys. robotników, na którym 
podjęto decyzję w sprawie roz­
poczęcia strajku powszechnego. 
Robotnicy domagają się po­
prawy warunków pracy i wy­
puszczenia na wolność areszto­
wanych 12 bm. przywódców 
związkowych.

Dla rozpędzenia demonstran­
tów władze wezwały policję, 
wojsko i żandarmerię. Według 
relacji korespondenta agencji 
AP, demonstranci opanowali 
więzienie miejskie J wypuścili 
na wolność zatrzymanych. Pod 
czas starć z żandarmerią zo­
stało zabitych i rannych kilku 
robotników.

Korespondent UPI pisze, iż 
jedną z przyczyn ogłoszenia 
strajku powszechnego w Braz­
zaville był zamiar prezydenta 
Fulberta Youlou wprowadze­
nia w kraju z dniem 15 sierp­
nia br. jednopartyjnego syste­
mu rządów.

Ładne manewry

11 żołnierzy 
zginęło w USA
NOWY JORK. — W Stanach 

Zjednoczonych trwają najwięk­
sze od zakończenia ostatniej 
wojny manewry wojskowe 
„Swift stroke III” („szybkie 
uderzenie III”).

W manewrach, które trwają 
już czwarty tydzień, zginęło 11 
żołnierzy. Pięciu poniosło 
śmierć w katastrofie lotniczej, 
czterech podczas zderzenia sa­
mochodów, a dwóch utonęło.

----- 9-----

Publiczna tajemnica
w Bonn
BONN. — Chociaż nie mó­

wi się tego oficjalni^, to 
jednak jest publiczną ta­
jemnicą w Bonn, iż rząd za 
chodnioniemiecki liczył na 
dalej idące gwarancje ze 
strony zachodnich sojuszni­
ków — pisze korespondent 
PAP, red. Roszkowski. Po­
twierdza to zresztą ciągłe 
zwlekanie Bonn z oficjal­
nym, rządowym oświadcze­
niem w sprawie przystąpię 
nia NRF do układu o częś­
ciowym zakazie.

nad rozwojem międzynaro­
dowej specjalizacji i koope­
racji w przemyśle maszy­
nowym. O szczegółach tych 
prac poinformował przedsta 
wiciela PAP przewodniczą­
cy polskiej delegacji w sta­
łej komisji maszynowej Ra­
dy, wicemiń. przemysłu cięż 
kiego, mgr inż. Zygmunt 
Keh.

Biorąc pod uwagę zdoby­
te doświadczenia (podziałem 
pracy przy budowie maszyn 
kraje RWPG zajmują się 
już od 8 lat) oraz wnioski 
niektórych sesji Rady, ko-

Za rol< rendez-vous
na dziedzińcu

Zamku Warszawskiego
WARSZAWA. — Zanim 

upłynie rok — uporządko­
wane i odpowiednio przy­
stosowane tereny Zamku 
Warszawskiego staną się co­
dziennym miejscem spotkań 
i wypoczynku warszawia­
ków. Zakończono już opra­
cowanie wstępnej koncep­
cji programowej takiego 
urządzenia terenów zamko­
wych, aby nie utrudniać — 
w przyszłości — odbudowy 
samego zamku, a zarazem 
udostępnić je jak najwcześ­
niej mieszkańcom miasta. 
Wizjonerzy zamkowej teraź­
niejszości i przyszłości: prof. 
Jan Bogusławski i inż. Ire­
na Oborska, przewidują 

misja maszynowa uznała za | rekonstrukcję sławnych nie­
konieczne, aby prace spacja |gdyś ogrodów przyzamko- 
lizacyjne koncentrowały się wych oraz budowę, w opar- 
przede wszystkim na naj- clu o ocalałe resztki mu-, 
ważniejszych lodzajach ma-|rów, tarasów widowisko-!z®'<az^e doświadczeń z bro- 
szyn, niezbędnych do wpro- j wych, schodzących nad Wi- j nu^3_e_ar1^ w. ^tmosfe- 
wadzania doskonalszej tech-, słę.
nologii w różnych gałę-j Prace porządkowe, zgod

Środa, 14 sierpnia 1963 r.

moskiewski układ
MOSKWA. W dniu 13 

sierpnia przedstawiciele dal 
szych siedmiu krajów pod­
pisali w Moskwie układ o

rze, w przestrzeni kosmicz- 
J nej i pod wodą. W dniu

ziach gospodarki, rozpoczy- nie z zamysłem projektan-!tyn? z^ożyli swe podpisy 
noise OH nn.veii nsiW. tów. roznnezetn inż ns rs- ambasadorzy Iraku, Jeme-nając od pozycji najbar 
dziej deficytowych i tych, 
gdzie specjalizacja jnogłaby 
dać największe efekty eko­
nomiczne. Chodzi o zaspoko 
jenie potrzeb krajów człon­
kowskich Rady w wyroby 
maszynowe o wysokim po­
ziomie technicznym, w iloś­
ciach i asortymencie potrzeb 
nym dla perspektywicznego 
rozwoju ich gospodarki.

W oparciu o plany rozwo 
ju gospodarki poszczegól­
nych krajów na lata 1961 — 
1965 opracowane zostały no 
we zalecenia specjalizacyj­
ne. Objęto nimi 1100 pozy­
cji maszyn I urządzeń, przy 
czym w Polsce przewidzia­
no produkcję ok. 230 pozy-
9 Dokończenie na str. 2

tów, rozpoczęto już na ca 
łym obszarze między Pała 
cem pod Blachą, a tzw. Do­
mem Bacciarellego na Ka­
nonii. Po środku wzniesiony 
zostanie tzw. taras dolny, 
łączący się z ogrodami, ory­
ginalnie oświetlonymi, z li­
cznymi altankami utworzo­
nymi z naturalnej zieleni 
krzewów i drzew. Dwa me 
try nad nim, na stropie 
skrzydła zamku, zawiśnie 
drugi widowiskowy taras, 
opleciony balustradą żelaz­
nych prętów, spojonych 
fragmentami murów. Pod 
tarasem, w odbudowanych 
piwnicach gotyckich, znaj­
dzie siedzibę muzeum za­
chowanych detali i elemen­
tów dawnych wnętrz zam­
ku.

Nowości mody jesienno-zimowej
9 MODA KOBIECA SPOKOJNA I SPORTOWA 
9 DO SPÓDNIC — KAMIZELKI 
9 GRUBE, MIĘKKIE TWEEDY

WARSZAWA. — „Moda 
Polska” przygotowuje obec­
nie jesienno - zimową ko­
lekcję, którą za kilka ty­
godni będzie można zoba­
czyć w całości na poka­
zach, a we fragmentach na 
łamach ilustrowanych ma­
gazynów, w TV i na kroni­
kach filmowych. Modele, 
charakterystyczne dla naj­
bliższego sezonu, przystoso­
wane do naszych warun-

III Mię<tz:
Fisnm

Ciekawie i atrakcyjni® za 
powiadający się III Między 
narodowy Festiwal Piosenk’ 
zgromadził już do wczoraj 
wieczorem w Sopocie 18 spo 
śród 24 piasenkarek i pio­

senkarzy zagranicznych, któ 
rzy zapowiedzieli swój u- 
dział w imprezj e.

Warto przypomnieć, że o- 
bok tradycyjnych już by­
walców festiwalu w osobach

w mm Wm

piosenkarzy z krajów skan­
dynawskich, CSRS, NRD 
NRF, Francji, Bułgarii, Bel­
gu, Holandii i in., po raz 
pierwszy biorą udział w fe 
stiwalu goście z ZSRR — 
Tamara Mjansarowa, z Mo­
naco — Jacqueline Dannn 
z Kuby — Giną Leon, z Ka 
aady — Jean Pierre Fer­
nand i z USA — Lulu Por­
ter. A więc przedstawiciel® 
niewątpliwie bardzo cieka- 
W Dokończenie na str. 2

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 14 bm.

Zachmurzenie zmienne i prze­
lotne opady. Temperatura ort 
14 st. do 20 st.

Wiatry umiarkowane, połud­
niowo - zachodnie 1 zachodnie.

LONDYN. Kryjówka 
bandytów, którzy zaata­
kowali pociąg pocztowy 
Londyn — Glasgow i 
zrabowali 2.500 tysięcy 
funtów szterlingów, zo­
stała zlokalizowana — za­
komunikował we wtorek 
we wczesnych godzinach 
popołudniowych zastępca 
szefa Scotland Yardu, 
George Hatheriil. Kry­
jówka jest otoczona przez 
policję i nikt nie może 
się do niej zbliżyć. Bę­
dzie ona gruntownie prze 
szukana.

Bandytów ani pieniędzy 
nie znaleziono.

Znowu Barnett
NOWY JORK. — Gubernator 

stanu Missisipi, rasista Ross 
Barnett zażądał od władz uni­
wersytetu Missisipi, aby nie 
wydały dyplomu studentowi 
murzyńskiemu Jamesowi Mere- 
dithowi, zanim nie przeprowa­
dzi się śledztwa w sprawie je­
go „uwłaszczających i złośli­
wych wypowiedzi”.

Przed rokiem Barnet próbo­
wał siłą nie dopuścić Meredi- 
tha na uniwersytet, gdzie Mu­
rzyn chciał skończyć studia 
(rozpoczęte na innej uczelni) 
Podczas zajść wywołanych 
przez rasistów zginęły wówczas 
dwie osoby. Obecnie, gdy Me­
redith zdaje ostatnie egzami­
ny, gubernator znowu staną! 
mu na drodze.

W swoim liście do władz 
uniwersyteckich Barnett zacy­
tował następującą „złośliwą’ 
wypowiedź Mereditha: „System 
w jakim żyjemy w Missisip’ 
i na całym południu, trzeba 
zmienić za wszelką cenę”. We 
dług gubernatora za takie sło­
wa należy Mereditha usunąć z 
uczelni.

ków I możliwości, wybrane 
zostały z kolekcji lansowa­
nych przez „spokojniej­
szych” tzn. niezbyt awan­
gardowych francuskich twór 
ców.

W sezonie jesienno - zi­
mowym — jak poinformo­
wała na konferencji praso­
wej główna projektantka 
„Mody Polskiej” Jadwiga 
Grabowska — moda kobie­
ca ma być spokojna i spor­
towa. Główną cechą cha­
rakterystyczną prostych w 
kroju okryć i kostiumów są 
poszerzone ramiona. Ręka­
wy, które wywołują ten 
efekt, są przeważnie wszy-
9 Dokończenie na str. 2

Japońscy
parlamentarzyści
z wizytą w Polsce

WARSZAWA. Na zaprosze­
nie polskiej grupy Unii Mię­
dzyparlamentarnej do Polski 
przybyli parlamentarzyści ja­
pońscy — Kato Kenju i Shi- 
magami Zengoro.

Deputowani japońscy złożyli 
wizytę w Sejmie

nu, Tunezji, Syrii, chargo 
d’affaires Libanu, oraz w 
imieniu rządu Jamajki jak 
również rządu Trynidadu i 
Tobago ambasador W. Bry­
tanii w ZSRR.

Do dnia 13 sierpnia włącz 
nie przedstawiciele 44 
państw świata podpisali w

Moskwie układ o częścio­
wym zakazie doświadczeń 
z bronią nuklearną.

---- ©-----

Lord Home 
do N. Chruszczom

MOSKWA. — „Podpisaliś­
my nasz układ i przeprowa­
dziliśmy dobra rozmowy” — 
pisze brytyjski minister 
spraw zagranicznych, lord 
Home w ogłoszonej we wto­
rek w Moskwie depeszy do 
premiera Chruszczowa. „Sy- 
wję szczerą nadzieję — do­
daje Home — iż rozmowy 
te stworzyły mocne funda­
menty, na których możemy 
budować”. Lord Home pi­
sze też na temat pobytu w 
ZSRR: „W ciągu krótkiego 
czasu wiele zdołaliśmy zo­
baczyć i dokonać”.

Minister brytyjski podzię­
kował Chruszczowowi za go 
ścinność.

Strauss nadal 
kontra układowi
BONN. — Były zachodnio 

niemiecki minister obrony, 
a obecnie przewodniczący 
bawarskiej CSU, Strauss — 
nadal wypowiada się prze­
ciwko przystąpieniu NRF do 
układu moskiewskiego w 
sprawie zakazu prób nukle­
arnych. Stanowisko swe mo 
tywuje on w swoisty spo­
sób, mianowicie, że przez 
zawarcie układu „Zachód 
wszystko stracił, a nic nie 
zyskał, natomiast Wschód „ _
wszystko zyskał, nic nie tra n“^TorS^i
cąc . od 15 lipca do 12 sierpnia br.

do Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przeszło ogółem 
27 żołnierzy i podoficerów ar­
mii zachodnioniemieckiej. Opuś­
cili oni swe jednostki, stacjonu­
jące w miejscowościach na wy­
brzeżu Morza Północnego, w 
Dolnej Saksonii, Hesji, Nad- 
renii-Westfalii, Palatynacie Reń 
skim oraz w Niemczech połud- 
niwych i poprosili władze NRD 
o udzielenie im azylu politycz­
nego.

Żołnierze
Bundeswehry
przeszli do BRD

Aby Niemcy 
rozmawiaj) 
z Niemcami

BERLIN. We wtorek wie­
czorem zwrócił się z apelem 
do ludności zachodnioberliń 
skiej poprzez kamery tele­
wizji NRD pierwszy zastęp­
ca ministra spraw zagranicz 
nych NRD, Otto Winzer. „Je 
żeli sytuacja w Berlinie za­
chodnim naprawdę ma ulec 
poprawie — powiedział on 
— należy osiągnąć to, aby 
nareszcie Niemcy rozmawia 
li z Niemcami wykazując 
przy tym rozsądek i dobrą 
wolę”.

Podkreślił on, że nadszedł 
czas, by przystąpić do ro­
kowań na temat interesują­
cych obie strony zagadnień 
Rząd NRD uczynił pierwszy 
krok wysuwając tę propozy­
cję, teraz kolej na senat za- 
chodnioberliński.

W Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
wają prace przy montażu wielkiej suwnicy ra­

mowej dla suchego doku. CAF fot. Błażewicz

Trzecia żywa 
pochodnia
DELHI. — jak donoszą z Saj- 

gonu, we wtorek nad ranem 
w południowo - wietnamskim 
mieście Hue mnich buddyjski 
z Pagody Thuc Tuyen popełni! 
samobójstwo oblewając się naf­
tą i podpalając, aby zaprote­
stować w ten sposób przeciwko 
dyskryminowaniu buddystów 
przez reżim Ngo Dinh Diema. 
Jest to już trzeci tego rodza­
ju wypadek w Wietnamie po­
łudniowym w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy.

—9----

Salazar:

Nie oddam
Angoli!

LONDYN. — Jak podają 
z Lizbony, „premier” Portu­
galii Antonio Salazar wy­
głosił tam w poniedziałek 
wieczorem długie „przemó­
wienie do narodu”, transmi­
towane przez radio i tele­
wizję.

74-letni dyktator oznajmił 
buńczucznie, że Portugalia 
będzie za wszelką cenę bro­
nić swych posiadłości w 
Afryce. Salazar nawet nie 
wspomniał o zarzutach na 
temat wyzysku, terroru i 
-opresji w Angoli i innych 
koloniach portugalskich w 
Afryce.

---- ®-----

Uspołecznienie spółek
prywatnych w Egipcie
KAIR. — Dzienniki egipskie 

z 13 bm. opublikowały kilka 
dekretów rządowych o uspo­
łecznieniu 276 prywatnych spó­
łek przemysłowych ł transpor­
towych i o anulowaniu kon­
traktów na prace poszukiwaw­
cze oraz wydobycie bogactw 
naturalnych przez cektor pry­
watni" '
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112 pożarów jednego dnia
• Dokończenie ze str. 1
budynków mieszkalnych, 25 
gospodarczych i część zbio­
rów. Straty sięgają 1,5 min 
złotych.

Przyczyną większości po­
żarów jest brak poszanowa 
nia obowiązujących w tym 
zakresie zasad ochrony. Ko 
menda Główna Straży Pożar 
nych podkreśla, że opady 
deszczu w ostatnich dniach 
nie nasyciły dostatecznie pod 
łoża i w związku z tym każ-

Nowości mody
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te reglanowo lub w inny 
uwypuklający kombinacyj­
ny sposób. Kostiumy jesien­
ne mają dłuższe żakiety i 
obowiązkowo rozcięcia z ty­
łu. Najmodniejsze spódnice 
składają się z czterech kon­
trafałd. Ponieważ moda 
przewiduje w tym roku 
również ostrą zimę, niezbęd 
nym uzupełnieniem pro­
stych w kroju płaszczy są 
szale — przeważnie z futra 
lub wykończone futrem oraz 
długie, sięgające pod kola­
na — boty z miękkiej skó­
ry.

Bo spódnic — często kra­
ciastych modne są kamizel­
ki z wełen lub zamszu. 
Suknie na nadchodzący se­
zon, to prawie wyłącznie 
„małe czarne”, znacznie roz 
szerzane, z dużym dekoltem 
w karo bądź pod szyję a 
wtedy z dekoltem z tyłu.

Obowiązujące tkaniny, to 
grube, miękkie tweedy oraz 
materiały jedwabne połyskli 
we i matowe. Kolory ciem­
ne: brązowe, szare, maren- 
go i czarny.

Warto podać, że w tym 
roku — po raz pierwszy — 
„Moda Polska” zakupiła kil­
ka tzw. patronów Diora. 
Wykroje te mają ujawnić 
przede wszystkim tajemnicę 
wszywania rękawów i stać 
się cennym nabytkiem dla 
naszego przemysłu. One też 
po pewnym czasie znajdą 
się wśród innych patronów 
w informacyjnym ośrodku 
wzornictwa, który urucho­
miła „Moda Polska” w War 
szawie na potrzeby produ­
centów nie posiadających 
własnych komórek projek­
tanckich. Patrony są płó­
ciennymi kopiami modeli 
i wraz z pełną dokumenta-. 
cją można nabywać je w 
ośrodku.

de niedbalstwo czy nieostroż 
ne obchodzenie się z ogniem, 
powoduje groźne następ­
stwa.

Najwięcej pożarów zano­
towano w poniedziałek w 
woj. woj. kieleckim, łódz­
kim, warszawskim, poznań­
skim i katowickim.

Władze podjęły szereg kro 
ków zapobiegawczych. We 
wsiach zaczęto pełnić warty 
przeciwpożarowe przez ca­
łą dobę, a nie tylko w no­
cy. Okazało się bowiem, że 
95 proc. pożarów wybucha 
w ciągu dnia. Obowiązuje 
już zarządzenie min. komu­
nikacji o kontrolowaniu, czy 
parowozy są zabezpieczone 
przed iskrzeniem.

15 bm. upływa termin 
przeglądów ciągników w 
kółkach rolniczych, PGR, 
ośrodkach maszynowych, GS 
i transporcie leśnym. Cho­
dzi o to, aby zabezpieczyć 
ciągniki przed iskrzeniem. 
Na wsiach przygotowywane 
są zapasy wody gaśniczej. 

-----

Wymiana maszyn
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cji specjalizowanych wyro­
bów. Ustalono także specja­
lizację produkcji łożysk to­
cznych (z 1500 różnych ro­
dzajów i wymiarów łożysk 
w Polsce ma być produko­
wanych 500).

Dotychczasowe ustalenia z 
zakresu międzynarodowego 
socjalistycznego podziału pra 
cy w przemyśle maszyn, 
można by zgrupować m. in. 
następująco:

— Maszyny i urządzenia 
dla wydobycia surowców i 
kopalin (wytypowano do 
specjalizacji 84 ważniejsze 
urządzenia, z czego w Pol* 
see przewiduje się do pro­
dukcji 5 urządzeń);

— Urządzenia energetycz 
ne, obejmujące turbozespoły 
od 25 MW wzwyż, kotły i 
urządzenia pomocnicze. W 
grupie tej specjalizacja Pol­
ski dotyczy turbozespołów 
kondensacyjnych 50, 125 i
200 MW oraz turbozespołów 
ciepłowniczych 25 MW d 
przeciwprężnych 50 MW — 
wraz z urządzeniami pomoc 
niczymi;

— Urządzenia hutnicze — 
z tym , że w zakresie sprzętu 
walcowniczego specjalizacja 
naszego przemysłu obejmie 
17 pozycji.

Nowoczesna seria „afrykańskich ryb“
Już za parę tygodni — 

pod koniec września, pierw­
szy w polskim rybołówstwie 
motorowy trawler do poło­
wów z rufy będzie gotowy. 
Załopocze nad nim biało- 
czerwona bandera, a ryba­
cy świnoujskiej „Odry” wy­
płyną w dziewiczą podróż.

W basenach wyposażenio 
wych Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni stoją na 
wodzie już cztery jednostki 
tego typu. Wszystkie otrzy­
mały oryginalne, egzotyczne 
nazwy ryb afrykańskich — 
„Albacora”, „Barbata” i in., 
zaczerpnięte ze słownika 
ichtiologicznege.

M-t „Albacora” jest proto 
typem najnowocześniejszej 
jednostki rybackiej, budo­
wanej w naszych stoczniach. 
Statek posiada nośność 600 
ton i zasięg pływania 50 
dni, długość 70 m, a szero­
kość 11 m. ł.adown.e mogą. 
przyjąć w ciągu jednej doby 
około 12 ton różnych gatun 
ków ryb. Jednocześnie sta­
tek charakteryzuje się naj­
większą zaletą: jego ładow­
nie mogą utrzymywać tem­
peraturę minus 27 st C, 
toteż w tych warunkach po 
łowy można prowadzić me 
tylko na Morzu Północnym 
i północnym Atlantyku, ale 
i w tropikalnym klimacie, 
na wodach afrykańskich.

Ponadto na pokładzie stat 
ku instaluje się fabrykę 
mączki rybnej oraz oleju

rybnego. Statek zaopatrzo­
ny jest wszechstronnie w 
urządzenia nawigacyjne, jak 
dwa radary, dwie echoson­
dy oraz aparaturę Decca.

40-osobowa załoga miesz­
kać będzie w 2-osobowych 
kabinach. Do jej dyspozycji 
przeznacza się m. in. dwie 
messy, prysznice, suszarnię 
odzieży ochronnej itp.

Projekt kadłuba opraco­
wał inż. Jan Kryk, maszy­
nownię zaprojektował inż 
Aleksander Kaczmarski, pro 
jekt urządzeń przetwórstwa 
rybnego jest dziełem inż. Ja • 
na Spitzbartha i inż. Włady 
sława Wiśniewskiego. Część 
elektryczną opracował inż. 
Zenon Kameeki. Dokumenta 
cja chłodni powstała w Biu 
rze Projektów Bud. Mor­
skiego. Kierownikiem zespo 
łu projektantów jest inż. 
Mieczysław Czajkowski z 
zakładowego biura konstruk 
cyjnego gdyńskiej stoczni.

W pierwszy rejs wraz z ry 
bakami ma wyruszyć ekipa 
gdyńskich konstruktorów i 
projektantów. Bezpośrednio 
na morzu, prawdopodobnie 
na łowiskach Rynny Norwes 
skiej, sprawdzą oni spraw­
ność swego dzieła. Od tego 
czasu, co półtora miesiąca, 
stocznię „Komunardów” .o- 
puszczać będą nowe traw­
lery. Będzie ich razem dwa 
naście. Dzięki tej superno­

woczesnej flotylli, polscy ry

bacy wyruszą na podbój no 
wych łowisk, po bogate ru­
no wód afrykańskich, (st)

Rzeczywistość prześcignęła
fantazję twórców 
filmów kryminalnych

LONDYN. Największy 
historii Anglii napad

Na zdjęciu: detektywi Scotland Yardu oglądają 
wagony pociągu pocztowego.

CAF

przestaje nadal pasjonować 
Brytyjczyków. Wydaje się, 
że tym razem rzeczywi­
stość prześcignęła fantazję 
twórców najlepszych angiel­
skich filmów kryminalnych.

Scotland Yard, do które­
go policja lokalna zwróciła 
się o pomoc, przyjął roboczą 
teorię, że zrabowane bank­
noty (ponad 2 i pół miliona 
funtów szterlingów) muszą 
znajdować się w promieniu 
30 mil (około 50 km) od 
miejsca napadu.

W posiadaniu Scotland 
Yardu znajdują się kajdan­
ki, w które napastnicy żaku 
li maszynistę pociągu. W 
wyniku dochodzenia ustalo­
no, że są to kajdanki poli­
cyjne, które swego czasu 
zgubił jeden z policjantów.
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wego dorobku piosenkarskie 
go.

Wczoraj wieczorem brak 
było jeszcze w Sopocie 
tylko gości z Austrii, Bel­
gii, Holandii, Kuby, Szwe­
cji 1 USA, ale mamy na­
dzieję, że wszyscy zdążą na 
inaugurację festiwalu JU­
TRO po południu.

W komplecie natomiast 
stawiła się polska 15-osobo- 
wa ekipa pieśniarek i pieś­
niarzy, która przeszła już 
pierwszą emocję spotkania 
z salą koncertową. Na razie 
tylko podczas prób. Dziś z 
salą oswajać się będą od sa 
mego rana goście zagranicz 
ni.

Przy okazji dodajmy, że 
pechowa przygoda w posta­
ci kraksy samochodowej 
spotkała jadącego na Wy­
brzeże autem Photiosa Dc- 
masa z Grecji. Jednakże — 
jak zapewnia nasz gość, doz 
nane lekkie obrażenia nie 
przekreślają możliwości wy­
stępu przed polską publicz­
nością.

Do Sopotu zjechał — ja­
ko jeden z pierwszych człon 
ków jury — znakomity 
znawca piosenkarstwa Lau- 
rier Hebert z Kanady.

A więc — już jutro spo­
tykamy się wszyscy w hali 
Stoczni Gdańskiej, a przed­
tem jeszcze — w kolejce po 
bilety! (i)

„Bonn ma stracha“
WIEDEŃ. Zachowanie się 

Bonn w sprawie podpisa­
nia układu o zakazie do­
świadczeń z bronią atomo­
wą było jawną demonstra­
cją przeciwko porozumieniu 
między Wschodem a Za­
chodem — stwierdza w ar­
tykule wstępnym dzisiejsza 
„Arbeiter Zeitung”, organ 
austriackiej partii socjal­
demokratycznej.

Autor artykułu, noszące­
go znamienny tytuł: „Bonn 
ma stracha” wskazuje, że 
„tak” jakie wreszcie padło 
ze strony Adenauera by­
najmniej nie rozwiązuje 
problemu powiązań między 
odprężeniem a kwestią nie­
miecką. Zaledwie nawiąza­
ne zostały nad Morzem 
Czarnym nowe możliwości 
porozumienia Wschód — 
Zachód, a już Bonn dało 
do zrozumienia, że wcale 
się nie kwapi z wyrażeniem 
swej zgody na jakiś dalej 
idący układ, jak np. zapro­
ponowany przez Chruszczo- 
wa pakt nieagresji między 
NATO i państwami ukłądu 
warszawskiego.

Dziennikarze sportowi 
przy stole obrad

W Gdańsku rozpoczęły się 
wczoraj obrady czterodnio­
wej sesji wyjazdowej Za­
rządu Gł. Klubu Dziennika­
rzy Sportowych, z udziałem 
przedstawicieli Biura Prasy 
KC PZPR Jana Symonika, 
prezesa ZG KDS red. Zbig­
niewa Mikołajczaka oraz 
przedstawiciela Propagandy 
KW PZPR w Gdańsku Hen­
ryka Hodiaka.

W pierwszym dniu o- 
brad oceniano pracę dzia­
łów sportowych pism lo­
kalnych i radia. Omówio 
no także zadania dzień- 
nikarstwa »portowego, wy 
mkając z uchwał XIII 
Plenum KC PZPR.

H. Okrój odznaczony
Wczoraj -wieczorem wiceprze­

wodniczący WKKFiT Wacław 
Jurkiewicz, udekorował brązo­
wym medalem „Za wybitne 
osiągnięcia sportowe”, znanego 
dżudoka GKS Wybrzeże, zdo­
bywcę III miejsca na mistrzo­
stwach Europy, Henryka Okro­
ją. (i)

Po południu dziennikarze 
spotkali się z kierownictwem 
WKKFiT oraz z przedstawi 
cielami komisji sportu i tu­
rystyki KW PZPR i WRN.

Z lekkoatletycznych 
stadionów

Na międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych w 
Oslo, 20-letni Norweg — Ter- 
je PEDERSON osiągnął dosko­
nały wynik w raucie oszcze­
pem. Wygrał on tę konkuren­
cję rezultatem 83,90 m.

* * *
W Sztokholmie rozpoczął się 

międzypaństwowy mecz lekko­
atletyczny Szwecja — Węgry. 
Po pierwszym dniu spotkania 
prowadzą Węgrzy 59:47. Goście 
wygrali w tym dniu 7 konku­
rencji, a gospodarze 3. Najlep­
szy wynik uzyskał w raucie 
młotem ZSIVOTSKY, osiąga­
jąc 69,06 m. Ponadto w skoku 
wzwyż zwyciężył PETTERSSON 
— 2,13, przed swym rodakiem 
MILTONEM — 2,10 m. W
pchnięciu kulą VARJU uzyskał 
18,96, bieg na 1500 m wygrał 
LARSSON w 3.43,8, a na 10 tył. 
metrów zwyciężył SUTOE (Wę­
gry) — 29.43,4.

Bana««

UWAGA! Hodowcy 
Zwierząt Futerkowych

Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókienniczymi
i Skórzanymi

w Gdańsku - Wrzeszczu ul. Kościuszki nr 7-9

rnzpnrzyna kontraktację skór suniwvcli
z norek i lisów hodowlanych na dostawę w sezonie 1964-1965.

Kontraktacja odbywać się będzie na tych samych warunkach, jak 
w latach ubiegłych. Hodowcy zainteresowani kontraktacją zgło­
szą ofertę, zawierającą ilość i rodzaj skór do kontraktacji (lisy 
niebieskie, platynowe, srebrzyste, norki standard i kolorowe). 
Zgłoszenie winno nastąpić listem poleconym na adres przedsię­
biorstwa najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1963 r. U hodowców za­
dłużonych w spółdzielczości kontraktację przeprowadzi Spółdziel­
nia Pracy Zw. Futerkowych „Alaska” w Gdyni. Wyboru hodow­
ców, z którymi zawierane będą umowy oraz ustalenia ilości kon­
traktowanych skór, dokona komisja. O terminie i miejscu podpi­
sania umowy każdy hodowca zostanie powiadomiany pisemnie 
sukcesywnie począwszy od września br. 3831-K

KURS

motocyklowy
Rozpoczęcie 19. VIII. br.

Zapisy przyjmuje se-
kretariat GAMK „Bu-
dowlani” Gdańsk, ul.
Wały Jagiellońskie 16
w godzinach od 15--17,
w sobotę Od 13—15.

Opłata za kurs 350 zł.

G-2168

„WILLISA” samochód
sprzedam. Oliwa, ul. Wi­
ta Stwosza 25-3. G-1818
MZ 250 sprzedam. Gdy­
nia. Abrahama 40-4.

G-169
„PANNONIĘ” tanio sprze 
dam. Gdynia, Komandor­
ska 5-1. G-171

MATRYMONIALNE

SPRZEDAŻ

BOXERY szczeniaki po 
dotym .medaliście sprze- 
Jam. Kwaśniewski, Sopot, 
Powstańców Warszawy 
►-18 (wejście od Morskiej 
aad „Riwierą”). G-1792

2 SAMOCHODY osobowe 
„Citroen BL 11” sprze­
dam. Sopot, Wybickiego 
7a-3. G-1840
„JUNAKA” po 13.0-00 km 
w dobrym stanie sprze­
dam. Pruszcz Gd. ul. Woj 
ska Polskiego 8 m. 32.

Dnia U. VIII. 1963 r. 
marła po długich i 
ńężkich cierpieniach
opatrzona Sw. Sakra­
mentami

ś. tp.
HELENA 

PRUSINOWSKA 
z Kobuckich

Msza św. odbędzie się 
n środę 14 bm. w ko­
ściele parafialnym na 
Witominie o godz. 8. 
Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok w tym sa­
mym dniu o godz. 11 z 
kaplicy cmentarnej na 
Witominie

O czym zawiadamiają 
stroskani ,

mąż, syn, synowa 
i rodzina

G-328

W dniu 10 sierpnia br. 
zginął śmiercią tragiczną

Jan
Licznerski

lat 25
dyspozytor Bazy Trans­
portu GPTB w Chylonii 

W Zmarłym straciliś­
my dobrego pracownika 
i kolegę. Wyrażamy głę­
bokie współczucie mat­
ce i rodzinie Zmarłego. 

Cześć Jego pamięci! 
Dyrekcja GPTB, Rada 
Zakładowa i pracow­
nicy bazy

G-348

„JUNAKA” nowego 3iprze 
dam. Wiadomość: Henryk 
Jędrzejewski, Różyny
pow. Gdańsk. G-1802
MOTOCYKL MZ 250 sprze 
dam. Gdańsk, ul. Gdyń­
skich Kosynierów 2 m. 6.

G-1'805
SZAFĘ chłodniczą 1800 1. 
sprzedam, Gdańsk, El­
bląska 23 m. 9. G-1815
BARAK drewniany do 

i rozbiórki sprzedam. Wia­
domość:: od godz. 8—10 
Oliwa, Droszyńskiego 32 

I (sklep). . G-183 6
„SYRENĘ” przebieg 35 
tys. km sprzedam. El­
bląg, Ostródzka 6-5.

G-1281
MASZYNĘ do pisania 
AEG biurową sprzedam. 
Gdańsk, ul. Rogaczew­
skiego 42 b. G-1819
SAMOCHÓD „P-70” stan 
idealny sprzedam. Tczew, 
1 Maja 36 m. 2 tel. 28-91.

P-12'6
SKRZYPCE „Stradiva-
rius” 1776 r. sprzedam 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „S-184”.

G-184

KAWALER lat 36 z mie­
szkaniem pozna pannę 
lub wdowę (może być z 
dzieckiem). Cel matrymo­
nialny. Oferty Gdynia 1, 
skrytka 32,2. G-1798
SAMOTNA dobrej pre­
zencji, materialnie nieza­
leżna, własne mieszkanie 
pozna kulturalnego pana 
wiek 52—60. Cel matrymo 
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod 
„M-1801’*. G-1801
KULTURALNEGO pana 
do lat 58 pragnie poznać 
samotna, uczciwa, posia­
dająca zawód krawcowa, 
mieszkanie. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
„M-1814”. G-1'814

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną z 
planem zabudowy i ma­
teriałem w pobliżu dwor­
ca Rumia sprzedam. W 
rozliczeniu ewentualnie 
przyjmę samochód mało­
litrażowy, dobrej jakości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „S-172”.

G-1T2

POLSKIE BIURO PODROŻY 9
„ORBIS” ODDZIAŁ W GDYNI f 
uł. Świętojańska 36, tel. 21-31-42 !

ORGANIZUJE WYCIECZKI
9 w dniach 17 — 19 sierpnia 1963 r.

wycieczkę turystyczno - krajoznawczą auto­
karem do Szczecina i Świnoujścia, ze zwie­
dzaniem Międzyzdrojów, wyspy Wolin, Ka­
mienia Pom., Kołobrzegu, Koszalina i Słup­
ska — zgłoszenia indywidualne i grupowe 

przyjmuje „Orbis” w Gdyni i Sopocie do 
dnia 15 bm.

9 w dniach 24 — 26 sierpnia 1963 r.
wycieczkę turystyczno - krajoznawczą auto­
karem na Warmię i Mazury: w programie — 
Frombork, Lidzbark Warm., Kętrzyn (b. głów 
na kwatera Hitlera), Giżycko, Mikołajki i 
Olsztyn. Zgłoszenia indywidualne i grupowe 
przyjmuje „Orbis” w Gdyni i Sopocie do 
dnia 20 bm.

9 turystyczne i specjalne' wycieczki dla 
zakładów pracy w terminach i na tra­
sach uzgodnionych z zainteresowanymi.

3854-K

GOSPODARSTWO rolne 
19 ha ziemia pszenno-bu- 
raczana wraz z zabudo­
waniami, dom, stodoła staj 
nia i studnia położone we 
wsi (szkoła 7 kl., przysta­
nek autobusowy, zlewnia, 
sklep spożywczy) wydzier 
żawię z powodu starości 
na dogodnych warunkach 
zaraz po żniwach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „1236”. PG-1236
GDYNIA: dom stan suro­
wy z cegły 4 pokojow’e 
sprzedam. Wejherowo- 
Smiechowo, stacja elek­
tryczna. Wiadomość: Gdy
nia, Bema 18-2. G-165

LOKALE
WARSZAWA centrum:
pilnie zamienię dwa po­
koje, wszystkie wygody 
na podobne z ogródkiem 
około 500 m. kw. w trój- 
mieście. Wiadomość: Leon 
Merlak, Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 61 m. 19.

K-3'830

Zarząd Portu Gdynia
WZYWA DO PRACY
całą rezerwę robotników portowych grup 
„A”, „B” i „C” od 11. 8. 1963 r. godz. 23 
do dnia 15. 8. 1963 r. godz. 15 włącznie.
W zmianie III obowiązuje zmiana umowna. 

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 
że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Robót Portowych w godzinach 
od 8 dq 10 z wyjątkiem sobót i świąt — Gdynia- 
Port, ul. Polska 37, tel. 21-23-18. K-3836

GOSPODARSTWO 12 ha,
zelektryfikowane, ziemia 
pszenno-buraczana, ze 
żniwami lub bez sprze­
dam. Jadwiga Dobek, Mi 
rowice poczta Pruszcz Po 
morski koło Bydgoszczy.

P-1206
PARCELĘ budowlaną, O-
grodzoną, uzbrojoną, sad 
4000 m kw. z prawem za­
budowy ew. na ogrodnic­
two sprzedam. Kraków, 
Wola Justowska. Oferty 
34546 Kraków, „Prasa” 
Wiślna 2. K-3781

GOSPODARSTWO rolne 
20 ha, żwirownia docho­
dowa pow. Kalisz natych­
miast sprzedam, wydzier­
żawię. Oferty pisemne: 
„R-1572” PAR, Warszawa, 
Poznańska 38. K-3784
PLAC budowlany 1975 m2 
w Żyrardowie sprzedam. 
Jaworska, Gd.-Oliwa, Poz 
nańska 29. G-1813
LEŚNA Podkowa koło 
Warszawy: willę z ogród­
kiem (2000 m kw.) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod „S-189”.

ZAMIENIĘ p.ięcioizbowe 
mieszkanie w Opolu na 
podobne lub mniejsze w 
trójmieście. Wiadomość: 
Wrzeszcz, ul. Kionowicza 
39 od godz. 18—20 telefon 
31-46-79. __ __ G-2047
POSZUKUJĘ pokoju na 
terenie trójmiasta. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „1797”.
____________ G-1797
CENTRUM Wrzeszcza: 
mieszkanie jednopokojo­
we, . nowe budownictwo 
zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „Wygody”

G-1709

POMOC domowa lub 
gospodyni na stałe lub 
dochodząca od zaraz po­
trzebna. Gdańsk-Wrzeszcz, 
Wiązowa 8 m. 5 od go- 
dziny 16.  G-1804
MODYSTKA potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „Kapelusze”. 
_______________________ G-1820
POMOC domowa po­
trzebna od zaraz. Gdynia, 
Mickiewicza 9 m. 1.

________________G-177
POMOC domowa na sta­
łe potrzebna. Warunki do 
bre. Zgłoszenia po godz. 
16, Sopot, Grottgera 20A, 
m. 12,____________ G-188

ZGUBY
PODWIKA Wiesław, Łe­
ba zgubił legitymację u- 
bezpieczeniową wydaną 
przez Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Lę­
borku. P-^S

NAUKA

PRZYJMĘ na pokój kul­
turalnego samotnego pa­
na. Gdynia-Redłowo, Pow 
stania Śląskiego 5.

G-191

PRACA
GOSPOSIĘ do prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego, opieki nad dziec­
kiem przyjmę. Gdańsk, 
Ogarna 98 rn. 5 telefon 
31-69-81 po godz. 15.

G-1891
KOBIETA i mężczyzna do 
gospodarstwa potrzebni 
od zaraz. Tutkowski, Mi- 
łobądz — Malenin, pow.
Tczew.________________P-1240
POMOC domową najchęt­
niej ze wsi przyjmę. 
Gdańsk. Jana z Kolna 
9-7 do godz. 15- G-Ż060

ZAPISY na kursy pisa­
nia na maszynach w Gdy 
ni, Gdańsku, Gdańsku- 
Wrzeszczu, Tczewie, Elblą 
gu i Lęborku przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek Od­
dział w Gdyni, ul. Abra­
hama 8. K-3737

I E K A R S K l E

Dr WOŁODZKO skórne- 
weneryczne Wrzeszcz, 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza od godz. 18.

G-1786

ROŻNE
RABKA, Nowy Świat 4 
m. 4 — przyjmuje dzie­
ci na dłuższy okres. Ce­
na przystępna. K-3782
ZAKŁAD fryzjerski dam 
sko-męski z powodu cbo 
roby sprzedam. Warszawa 
-Raszyn, Krakowska 21, 
„Henryk”. K-3785

UWAGA: wysiewam tru­
ciznę na swoim polu. 
Zygmunt Okrój, Ignacy 
Węsierski, Chmielno.

P-1241
ODWOŁUJĘ obmowę ob. 
Tadeusza Szymkowiaka 
zam. Puck, ul. Srmbora 
i Paluszyńską Reginę 
zam. Połczyno — Barba­
ra Nawrocka, Puck, ul. 
Pokoju 10. P-1'243
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nOZYCJA polskiego przemysłu okrętowego w 
1 świecie nie budzi już dzisiaj żadnych wątpli­

wości.
Budowane w Polsce statki są jednostkami dobry­

mi, odznaczają się nowoczesną architekturą, wypo­
sażeniem i technologią budowy. Wszystkie te cechy 
jednak są również charakterystyczne dla światowej 
produkcji okrętowej.

Dlatego nie można powiedzieć, by budowane u 
nas statki handlowe były jakąś szczególną sensacją 
światową i by nasze osiągnięcia na tym polu były 
sukcesami typowo polskimi — pomijając, oczywi­
ście, ogromny rozwój stoczni w Polsce, która tę 
gałąź przemysłu zbudowała całkowicie od podstaw, 
nie posiadając żadnej tradycji.

To pozycja — jak powie­
dziano na wstępie — na 
pewno zaszczytna i mocna, 
ale w budowie statków han 
dlowych jesteśmy równi 
Wśród równych, ale wśród 
Wielu równych, mocnych 
konkurentów na rynku ka­
pitalistycznym, konkuren­
tów z ogromną tradycją i 
doświadczeniem handlo­
wym.

Mamy natomiast szanse 
na zajęcie czołowego miej­
sca, na wybicie się do rzę­
du czołowych potęg okrętow 
nictwa światowego w budo 
wie statków rybackich.

Tego twierdzenia na Wy­
brzeżu nie trzeba podbudo­
wywać długimi tablicami 
statystycznymi, zbyt jest bo

wiem znana. Przypomnijmy 
tylko, że w roku ub. w tym 
dziale przemysłu okrętowe­
go Polsl'i . zajęła drugie 
miejsce po Japonii, oddając 
do eksploatacji 14 statków 
łowczych i pomocniczych o 
łącznej pojemności ok. 30 
tys. BRT, w tym aż 5 no­
woczesnych trawlerów-prze 
twórni. Polska zbudowała w 
ub. roku największą liczbę 
trawlerów-przetwórni, gdyż 
we wszystkich innych pańsi 
wach wodowano w ub. ro­
ku tylko 4 statki tego typu 
o łącznej pojemności 5 333 
BRT. Były to statki prawie 
o połowę mniejsze od bu­
dowanych w naszym kraju.

Na trzecim miejscu zna­
lazły się Niemcy zachodnie,

Stocznia" ‘' skraca cykl
budowy prototypowego drobnicowca

Ważną pozycję w tego­
rocznym planie towarowym 
Stoczni Gdańskiej stanowi 
budowa prototypowego drób 
nicowca B-44 m/s „Mu­
rom” dla armatora radziec­
kiego o nośności 13.000 ton. 
Statek ten został zwodo­
wany dokładnie na półmet­
ku tego roku.

Zalicza się on do rzędu 
najnowocześniejszych stat­
ków zbudowanych w na­
szym kraju. Świadczą o tym 
takie dane charakterystycz­
ne, jak: napęd motorowy
(silnik automatyczny zasi­
lany ropą), szybkość 16 wę­
złów, elektrohydrauliczny, 
spalinowy wzgl. elektrycz­
ny napęd maszyny stero­
wej, wind i innych urzą­
dzeń, 3 zespoły prądotwór­
cze po 250 kilowa,togodzin, 
mechanicznie otwierane i 
zamykane pokrywy luków, 
nowoczesne wyposażenie na-

Siatek typu „Tropik“
egzamin

Stoczniowcy stralsundz- 
kiej stoczni gościli niedaw 
no radzieckich marynarzy, 
przybyłych z wyrazami u- 
znania za doskonały statek 
wybudowany dla nich w 
Stralsundzie i zarazem 
aby zdać relację z eksploa­
tacji statku w okresie gwa 
rancyjnym. Chodzi tu o 
specjalny trawler-przetwór 
nię, przystosowany do po­
łowów na wodach tropikal­
nych i stąd nazywany 
przez stoczniowców typem 
„Tropik”. Po rocznej eks­
ploatacji statek zawinął 
do swej stoczni macierzy­
stej na remont gwarancyj­
ny. Pobyt statku w Stral­
sundzie zostanie wykorzy­
stany dla wspólnego omó­
wienia zdobytych doświad­
czeń przy eksploatacji, aby 
mogły być one w pełni wy 
korzystane przy budowie 
następnych jednostek tego 
typu.

Pięciu marynarzy najbar­
dziej zasłużonych przy 
współpracy radzieckiej za­
łogi ze stralsundzkimi stocz 
niowcami zostało odzna­
czonych honorową odznaką 
Towarzystwa Przyjaźni
Niemiecko-Radzieekiej. Wrę 
czenia odznak dokonał pre­
zes towarzystwa, przewod­
niczący Izby Ludowej, 
prof, dr Johannes Dieck­
mann.

wigacyjne, pomieszczenia 
mieszkalne o wysokim stan 
dardzie łącznie z pełną kli­
matyzacją.

Statek znajduje się w peł­
nym toku montażu. W ma­
szynowni montuje się sil­
nik, urządzenia pomocnicze, 
rurociągi i systemy wenty­
lacji. Nowością, jeśli chodzi 
o ten prototyp, jest przy­
jęcie przez stocznię stosun­
kowo krótkiego, najkrótsze 
go z dotychczas planowa­
nych dla tego typu statków 
cyklu prac wyposażenio­
wych, który wyniesie nie­
spełna 6 miesięcy. Dzięki 
temu statek jeszcze w tym 
roku wejdzie do eksploata­
cji.

Ustalenie takiego terminu 
budowy statku (cykl wypo­
sażenia pierwszych jedno­
stek tego typu wynosił śred 
nio od 8—11 miesięcy) było 
możliwe, dzięki uzyskaniu 
przez stocznię gwarancji na 
terminowe zabezpieczenie 
dostaw z zakładów koope­
racyjnych. Nie wszystkie 
jednak przedsiębiorstwa re­
alizują swoje zobowiązania 
w termine, w związku z 
czym do tej pory na statku 
brak jest m. in. urządzeń 
sterowych, wind, aparatury 
elektrycznej oraz pokryw 
luków.

które wodowały jedynie 5 
niewielkich statków łow­
czych o pojemności łącznej 
5700 BRT oraz jeden statek- 
bazę dla ZSRR o 17.149 
BRT. Dalsze miejsca zajęły 
Dania, Hiszpania i Wielka 
Brytania.

*
STATECZNOŚĆ —

TO BEZPIECZEŃSTWO

JiGROMNE są osiągnięcia 
Polski w zakresie kon­

strukcji statków rybackich. 
Tu — podobnie jak w ich 
budowie — jesteśmy na czo 
łowym miejscu, dając po­
ważny wkład w światową 
myśl konstrukcyjną jedno­
stek tego typu. Mamy tu na 
myśli zarówno projekty no­
wych typów statków rybac­
kich, których budowę albo 
już zaczęliśmy, albo zacz­
niemy w najbliższym czasie, 
jak też polskie osiągnięcia 
w zakresie badań nad sta­
tecznością jednostek rybac­
kich.

Osiągnięcia polskich kon­
struktorów na tym polu są 
bardzo poważne i znalazły 
pełne uznanie, czego najlep­
szym dowodem będzie bli­
ski już, zlokalizowany w 
Gdańsku kongres ONZ- 
owskiej sekcji statków ry­
backich przy światowej or­
ganizacji wyżywienia, zna­
nej nam jako FAO. Nie w 
starej Anglii, nie w NRF, 
nie w Danii czy Szwecji, 
ale właśnie w Polsce, która 
tej podstawowej dla bezpie­
czeństwa statku i jego załogi 
dziedzinie poświęciła ogrom 
wysiłku i ma zą sobą po­
ważne sukcesy.

Nie ma przesady w twier 
dzeniu, że właśnie statki ry 
backie są „polską specjal­
nością”.

Wydaje się również, że 
kierunek, reprezentowany 
przez 'polskie budownictwo 
statków rybackich, wywiera 
duży wpływ na podobną 
dziedzinę w państwach ka­
pitalistycznych.

]Y|A tegorocznej Międzyna 
rodowej Wystawie Ry­

backiej w Londynie, w któ 
rej uczestniczyły wszystkie 
państwa, mające na tym po 
lu coś do powiedzenia pol­
skie stoisko i polskie statki 
budziły szczególnie wielkie 
zainteresowanie.

Z tej pozycji należy wy­
ciągnąć wnioski dla naszego 
handlu zagranicznego. Czy 
na rynek światowy mamy 
wychodzić z towarem, do­
brym wprawdzie, nowoczes 
nym, ale mającym wielu 
konkurentów? Czy przyszło 
ścią naszego eksportu na 
rynku kapitalistycznym mo 
gą być statki handlowe?

Na pewno nie, chociaż nie 
należy przekreślać możliwo 
ści ich eksportu, jeśli tylko 
się pojawi. Trzeba

ne możliwości w tym zakre­
sie, naszą pozycję i możli­
wości konkurowania.

SPRAWA
WARTA ROZWAŻENIA

INNA zupełnie sytuacja 
jest w budowie statków 

rybackich. Tu konkurentów 
jest niewielu, tu jesteśmy 
autorytetem, podaż tych stat 
ków jest na rynku świato­
wym niewielka, tu jesteś­
my już specjalistą cenionym 
i znanym. Logiczny będzie 
więc wniosek, że na tym 
polu możemy znaleźć dla 
swego eksportu NAJWIĘK­
SZE możliwości.

Targi londyńskie potwier­
dzają tę tezę w całej roz­
ciągłości. Teza ta warta jest 
przeanalizowania m. in. i z 
tego względu, że rozwój ry­
bołówstwa światowego pój­
dzie właśnie w kierunku 
automatyzacji, mechanizacji, 
w kierunku połowów eks­
pedycyjnych. Na Atlantyku 
w najbliższych latach roze 
gra się wyścig wielu państw 
o podział tamtejszych zaso­
bów rybnych, wykorzystywa 
nych jedynie w 30%.

Wyścig ten odbędzie się 
na nowoczesnych zmechani 
zowanych statkach rybac­
kich, takich, jakie buduje 
Polska.

Warto, by nasze instancje 
handlu zagranicznego łącz­
nie z „Centromorem” prze­
analizowały poruszone tu za 
gadnienie. Z coraz większą 
siłą nurtuje ono polskie ko­
ła okrętowców, widzących 
w takim przestawieniu się 
racjonalne i właściwe wy­
korzystanie naszych możli­
wości.

A. MĘCLEWSKI

Budowa nowego ośrodka kadłubowego z suchym dokiem, mogącym służyć 
do budowy statków — olbrzymów o nośności 65.000 ton, dobiega końca. Obec­
nie trwają prace przy budowie bramy, która zamknie dok od strony basenu 
portowego. Jej konstrukcja będzie bardzo nowoczesna, dzięki czemu zamknię­
cie łub otwarcie doku trwać będzie zaledwie pięć minut. Brama będzie zawie­
rała 100 komór, z których 24, wypełnione powietrzem, będą służyły do odcią­
żenia łożysk. Brama będzie posiadała wymiary 40 metrów na 10 metrów i jest 
pierwszym tego typu urządzeniem, zaprojektowanym i wykonanym w kraju.

Na doku trwa montaż kadłuba pierwszego wiei.ńego statku o nośności 
9.300 t dla Polskich Linii Oceanicznych, którego budowę umożliwił właśnie 
suchy dok.

Jak wiadomo, ośrodek kadłubowy w Gdyni wraz z suchym dokiem jest 
największą powojenną inwestycją polskiego przemysłu okrętowego, zaprojek­
towaną pod kierunkiem inż. Hauptmanna z Biura Projektów Budownictwa 
Morskiego w Gdańsku. Do budowy hal, placów montażowych oraz doku 
w stoczni gdyńskiej zuzyto 11 tys. t stali zbrojeniowej i wyrobów hutniczych, 
35 tys. t cementu, 214 tys. t kruszywa i 3 tys. m sześć, drewna, do przewozu 
których trzeba było aż 14 tysięcy wagonów kolejowych. Przy budowie suchego 
doku zuzyto 64 tys. m sześć, betonu i 2.500 t stali zbrojeniowej.

Wodowanie pierwszego statku, budowanego na suchym doku, nastąpi 
najprawdopodobniej już w połowie września, tj. po zakończeniu prac przy 
bramie dokowej.

Fot. Wł. Nieżywiński

Polska flota handlowa jest jeszcze zbyt szczupła, by 
'mogła obsłużyć całą masę towarową przechodzącą przez 
nasze porty. Często również bywa, że w kontraktach 
handlowych obcy nabywca lub sprzedający zastrzega s - 
bie przewóz towaru własnymi środkami transportu. Stąd 
właśnie w portach Gdańska i Gdyni prócz biaro-czerwr■- 
nej bandery spotykamy także liczne bandery państw, 
leżących na wszystkich niemal kontynentach świata. Jest 
to zrozumiale, bowiem krąg naszych stosunków handlo­
wych rozszerza się z roku na rok, zwłaszcza przy obec­
nym tempie rozwoju produkcji eksportowej.

We wszystkich portach 
świata istnieją specjalne 
placówki, które świadczą 
usługi na rzecz obcych ar­
matorów. Są to firmy mak­
lerskie. W portach polskich 
rówmież pracuje maklerskie 
przedsiębiorstwo, reprezen­
tujące interesy obcych ar- 

jednak I matorów i załatwiające 
widzieć nasze raczej skrom I wszelkie ich zlecenia w za-

10 tys. beczek w ciągu trzech tygodni
Gorące dni zaopatrzeniowców „Arki11

Wydział przeładunków,
opakowań i transportu
Przedsiębiorstwa Połowów 
i Usług Rybackich „Arka” 
w Gdyni przeżywał w
ostatnim czasie gorące dni. 
W ciągu niespełna trzech 
tygodni dostarczył on na 
różne jednostki ok. 100 ty­
sięcy beczek pustych i z 
solą, bijąc wszelkie rekor­
dy swych dotychczasowych 
osiągnięć w tej dziedzinie.

W czasie cd 29 lipcą do 
14 bm. obsłużył on szereg 
jednostek, m. in. zagranicz­
ne statki „Perceverance 
Bay” bandery NRF i „Oos- 
terburgh” bandery holen­
derskiej, które w czarterze 
przewożą beczki z Gdyni 
do statków - baz na Morzu 
Północnym, statek - bazę 
„Pułaski”, 12 trawlerów dal 
morowskich oraz własne 
kutry. Ze statku-bazy „Pu­
łaski” wyładowano 31 ty­
sięcy beczek z rybą. przy­
wiezioną z Morza Północ­
nego, a po wyładunku zała­
dowano Pań da wczoraj ra­
no 34 tysięcy beczek pu­
stych i z solą.

Kierowcy działu zaopa­
trzenia „Arki” bili rekordy

przerzutu beczek do portu 
z Oksywia, gdzie znajduje 
się ich magązyn. M. in. 
przedwczoraj w ciągu jed­
nego tylko dnia przewie­
ziono 14 tysięcy beczek,

wozi się ich 5 do 6 tysięcy. 
Za tę niezwykłą ofiar­
ność należą się pracowni­
kom wydziału przeładun­
ków, opakowań i transpor­
tu najwyższe słowa uzna-

podczas gdy normalnie prze I nia. (c)

Potrzebny jest 
wielki dźwig pływający

Od czasu do czasu spro­
wadzamy drogą morską do 
Polski wielkie maszyny lub 
inne ciężkie urządzenią. 
Np. z Anglii nadejdzie 
wkrótce 6 transformatorów, 
z których każdy waży 125 
ton. Pierwszy transforma­
tor zabiera m/s „Wolin”. 
Ponieważ jednak wyładu­
nek transformatora w por­
tach polskich byłby raczej 
kłopotliwy, dowożone one 
b°dą do Hamburga, skąd 
drogą lądową dotrą, do 
kraju.

Nasze porty dysponują 
wprawdzie sporym poten­

cjałem przeładunkowym, 
w tym również dźwigami 
pływającymi, ale tylko 
średniej mocy. Toteż cięż­
sze urządzenią (jak np. 
angielskie transformatory) 
musimy wyładowywać w 
obcym porcie. Jak z tego 
wynika, celowe byłoby wy 
posażyć chociaż jeden z 
naszych portów w dźwig 
pływający o dużym uno­
sie, np. 200 czy 250 ton. 
Posiadanie takiego cl'.v'go 
podnosi rangę portu, a 
równocześnie przynosi o- 
szczędności dewizowe.

kresie handlowym, ładun­
kowym, finansowym i za­
opatrzenia. Jest to MOR­
SKA AGENCJA w Gdyni. 
To przedsiębiorstwo pań­
stwowe, istniejące u nas 
już od wielu lat, nabyło 
ogromnego doświadczenia, 
posiada wyspecjalizowa­
nych, rutynowanych pra­
cowników — tzw. klarków 
— i potrafiło zdobyć sobie 
pełne zaufanie klientów 
rozrzuconych po całym 
świecie.

OD NOWEGO JORKU 
DO KALKUTY

Morska Agencja w Gdy­
ni reprezentuje dzisiaj w 
naszych portach 21 linii że­
glugowych, na których pły­
wają statki 62 armatorów. 
Aby zorientować czytelni­
ka w zasięgu, jakim obej­
muje swą działalnością 
gdyńskie przedsiębiorstwo 
maklerskie, podajmy kilka 
przykładów:
' MAG jest np. reprezen­
tantem armatora z Nowe­
go Jorku — Moore-McCor- 
mack Lines, który swoimi 
statkami utrzymuje stałe 
połączenie między portami 
wschodniego wybrzeża USA 
a Polską. Stałe linie że­
glugowe posiadają również 
m. in. Swedish American 
Lines z Goeteborga, Det 
Fornede z Kopenhagi, Sven 
ska Orient Linien z Goete­
borga (utrzymująca połą­
czenie z portami Morza 
Śródziemnego) i inne. Klien 
tern gdyńskiego maklera 
jest także India Steanship 
Co z Kalkuty, posiadająca 
stały, wspólny z Polskimi 
Liniami Oceanicznymi ser­
wis między naszymi porta­
mi a portami Indii. Połą­
czenie żeglugowe o dalekim 
zasięgu reprezentuje m. in. 
Rederi AB Transatlantic z,

Goeteborga. Armator ten 
statkami swymi łączy na­
sze porty z portami Austra­
lii i Nowej Zelandii.

WZROST WPŁYWÓW

Wpływy dewizowe, jakie 
uzyskała Morska Agencja 
w Gdyni w I półroczu br. 
za swoje usługi, są zgodne 
z planowanymi. W żeglu­
dze liniowej zaznaczył się 
w tej dziedzinie niewielki 
wzrost w stosunku do ub. 
roku.

Trzeba tutaj także pod­
kreślić, że gdyński makler 
usługami swymi obejmuje 
również polskich armato­
rów — PŻM w Szczecinie, 
reprezentując jego interesy 
w portach Gdańska i Gdy­
ni oraz w Gdyni statki li­
nii żeglugowych PLO, bę­
dących w dyspozycji gdań­
skiego oddziału tego arma­
tora. Jednakże już od 1 
stycznia przyszłego roku 
planowane jest przejęcie 
przez MAG klarowania ca­
łej floty polskiej; dzięki te­
mu naszym armatorom od­
jęte będą obowiązki, roz­
praszające ich uwagę, któ­
ra winna skoncentrować się 
na zasadniczym żądaniu 
przedsiębiorstw żeglugo­
wych — prawidłowej eks­
ploatacji tonażu i polityce 
żeglugowej.

„PRODUKCJA” UBOCZNA

Powracając do spraw za­
granicznych linii żeglugo­
wych, Morską Agencja w 
Gdyni stawia przed sobą 
podstawowe zadanie utrzy­
mania takiego stanu posia­
dania, który równoważyłby 
niedobór floty polskiej w 
naszych obrotach towaro­
wych z krajami całego 
świata.

Niejako „produkcją u- 
boczną” gdyńskiego makle­
ra jest pełnienie szeregu 
innych, mniejszych świad­
czeń. M. in. w imieniu ar­
matorów budujących statki 
w polskich stoczniach, Mor 
ska Agencja organizuje do­
stawę tych statków do 
miejsca przeznaczenia. Sprc

wadza się to do kompleto­
wania załóg, odprowadzają­
cych statki do portów. Ta­
kich wypadków było w 
przeszłości już wiele i tę 
działalność MAG będzie 
kontynuować nadal.

TYSIĄCE OBCYCH 
MARYNARZY

W wyniku usilnych sta­
rań Morskiej Agencji za­
łatwiona została wreszcie 
sprawa opieki nad tysiąca-* 
mi obcych marynarzy, któ­
rzy rokrocznie odwiedzają 
nasze porty. Chodziło o wła 
ściwe zorganizowanie dla 
nich życia kulturalnego, do­
starczenie godziwych rozry­
wek itp. „Orbis” otworzył 
już w tym celu na Dworcu 
Morskim w Gdyni specjal­
ną placówkę, która przy­
bywających do nas mary­
narzy informuje na bieżąco 
o imprezach kulturalnych, 
odbywających się aktualnie 
w trójmieście, organizuje 
wycieczki autokarami do 
atrakcyjnych miejscowości, 
wspólne zwiedzanie itp.

Osobną dziedziną działal­
ności MAG, posiadającą już 
pewne tradycje, jest orga­
nizowanie zagranicznej tu­
rystyki morskiej w oparciu 
o nasze porty. Konkretnie 
chodzi o zawinięcia do na­
szych portów zagranicznych 
statków pasażerskich z tu­
rystami. Stale zawijają już 
do nas statki pasażerskie 
NRD „Fritz Heckert” i 
„Voelkerfreundschaft” oraz 
statki z krajów zachod­
nich — amerykański „Ar­
gentina”, angielski „Caro- 
nia” i norweski „Meteor”.

Rozwój tej żeglugi uza­
leżniony jest w dalszym 
ciągu od atrakcyjności na­
szych portów pod wzglę­
dem turystycznym, a więc 
od umiejętnego i właściwe­
go organizowania i przygo­
towania tych atrakcji dla 
zagranicznych turystów. Jest 
to w dalszym ciągu niewy­
korzystana kopalnia wol­
nych dewiz i wszystko za­
leży tu tylko od umiejęt­
nego „fedrunku”.

Cz. STANKIEWICZ
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Dziewczęta z Pr;gi na sopockiej plaży

Od paru dni w ośrod­
ku campingowym LZS w 
Sopocie przebywa 45-oso 
bowa grupa członków 
Komunistycznego Czecho 
słowackiego Związku 
Młodzieży. Goście z Cze­
chosłowacji przybyli do 
nas na zaproszenie ZMS, 
a ZMS-owcy z trójmia­
sta wyjechali do Złotej 
Pragi.

Na zdjęciu: dziewczęta 
z Pragi, studentki tamtej 
szej Akademii Medycz­
nej, na sopockiej plaży.

Fot. Wł. Nieżywiński

Niedzielny wypoczynek - sprawa prywatna
Regeneracja sił do procy - zagadnieniem społecznym
U

BIEGŁĄ niedzielą spędziłem w Łapinie. Tym, któ­
rzy zapytają: „No, to co z tego?” — odpowiem: pa­
rę doświadczeń. Nad jeziorem stoi kilka ośrodków 
domków campingowych. Przy odrobinie szczęścia moż 
na dostać obiad, wynająć kajak, czy łódź wiosłową. 
Można (już bez „pomocy” szczęścia) wykąpać się w 

nagrzanej wodzie, łowić ryby i opalać się wśród sosnowych 
drzew — słowem spędzić niedzielę na świeżym powietrzu, 
z dala od gwarnych plaż trójmiasta, przenośnycn radio­
aparatów i „sportowców”, grających w tłumie w piłkę. 
Ten rodzaj niedzielnego wypoczynku, organizacja posiłków 
i sprzętu wodnego, jest zresztą tematem osobnym, dzisiaj 
chcę się ząjąć sprawą, zdawałoby się, drugorządną i na 
ogół niedostrzeganą: komunikacją.

Podwieczorek
na fali 230
W najbliższym „Podwieczor­

ku na fali 230”, który odbędzie 
się 19 bm., udział wezmą: 
HANKA BIELICKA, STEFA­
NIA GRODZIEŃSKA, HALINA 
KUNICKA, BARBARA PATOR 
SKA, SŁAWA PRZYBYLSKA, 
JACEK FEDOROWICZ, AN­
DRZEJ GAZDEĆZKA, ZBIG- ; 
NIEW KORPOLEWSKI, JOZEF * 1 
KORZENIOWSKI, TADEUSZ 
WOJTYCH, BOHDAN WRÓB­
LEWSKI. Gra zespół " „FLA- . 
MINGO”, przy fortepianie JE- ' 
RZY PARTYKA.

Podwieczorek odbędzie się 
dwukrotnie, w poniedziałek 19 
bm. o godz. 1S w sali koncer­
towej Grand Hotelu i w tym 
samym dniu o godz. 21 w sali 
Teatru Letniego.

Bilety wstępu w oddziałach 
„Orbisu”, oraz kasie „Balt- 
Tourista” w Gdańsku, a także 
w kasie Teatru Letmego w So­
pocie. Kasa na miejscu czyn­
na w dniu imprezy od godzi­
ny IG.

-------®-------

Kolejarze gdańscy
przed swoim świętem
Zbliża się 8 września, 

dziesiąte kolejne święto 
polskich kolejarzy. Tego­
roczne obchody Dnia Kole­
jarza z uwagi właśnie na 
jubileusz 10-lecia będą mia 
ły szczególnie uroczysty 
charakter, a udział w nich 
zapowiedziały delegacje ko­
lejarzy ze Związku Ra­
dzieckiego, NRD, Włoch 1 
innych państw.

Pracownicy gdańskiej 
DOKP podejmują obecnie i 
już realizują liczne zobo­
wiązania, mające na celu 
szybsze przygotowanie trans 
portu do przewozów jesien­
nych.

W czasie kolejarskich u- 
roczystości wielu zasłużo­
nych pracowników naszej 
DOKP otrzyma nagrody i 
odznaczenia państwowe.

(kg)
------- O--------

Z kromki 
wypadków

W Oruni na ul. Jedności Ro­
botniczej samochód osobowy
„Moskwicz”, prowadzony przez 
Stanisława G., najechał na za­
trzymujący się samochód oso­
bowy „Warszawa”. W wyniku 
zderzenie oba pojazdy zostały 
uszkodzone na ok. 3 tys. zł. 
Ofiar w ludziach nie było.

+ + *
Wczoraj w Gdańsku furgon 

marki „Żuk”, którego kierow­
cą był Julian G., uderzył w 
tramwaj linii „15”. Pojazdy
zostały uszkodzone. Ofiar nie 
było. *

* * *
W Gdyni na ul. 3 Maja sa­

mochód osobowy „Warszawa” 
najechał na przeb;egającą przez 
jezdnię 7-letnią Krzysztofę F. 
Z cężkimi obrażeniami ciała 
została ona przewieziona do 
szpitala.

im Pomorskie
W Gdańsku
...prosi kierowników i 

wychowawców z kolonii 
dziecięcych o wcześniejsze 
zgłaszanie planowanych do 
muzeum wycieczek, uzgad­
nianie godzin zwiedzania, 
czy oglądania filmów oś­
wiatowych. Ostatni maso­
wy napływ wycieczek nie 
pozwala bowiem szczupłe­
mu personelowi muzeum 
na oprowadzenie po wy­
stawach muzealnych przy­
bywających w tym sa,mym 
czasie. A więc jeszcze raz 
apel o wcześniejsze poro­
zumienie się z działem nau 
kowo - oświatowym mu­
zeum, tel. 31-19-79.

Na wiosnę tego roku do 
naszej redakcji kilkakrotnie 
przychodziły grupy miesz­
kańców okolicznych miej­
scowości za skargami na 
PKS: że autobusy się spóź­
niają, że wypadają z roz­
kładu jazdy, że nie zatrzy­
mują się na przystankach. 
Pisaliśmy o tym w artyku­
łach redakcyjnych, pisali sa 
mi czytelnicy w listach dru 
kowanych w rubryce „Smia 
ol i szczerze”. Dyrekcja PKS 
przysyłała wyjaśnienia, za­
pewniała, że powiększa 
swój tabor, że w życie wehu 
dzi letni rozkład jazdy, prze 
Widujący większą częstotli­
wość kursów, a na szlakach 
turystyczno - wczasowych 
wprowadzający nowe sezo­
nowe linie. Skargi ucichły.

Z Łapina miałem' wrócić 
autobusem odchodzącym z 
Czapielska (jeden przysta­
nek za Kolbudami). Już w 
grupie ludzi, zdążających na 
przystanek, usytuowany w 
szczerym polu, słyszało się 
głośno wyrażane obawy, czy 
dostaniemy się do autobusu.

Obawy były uzasadnio­
ne. Wbrew rozkładowi jaz­
dy, przewidującemu odjazd 
autobusu o godz. 19.34 — 
autobusu nie było. Okolicz­
ni mieszkańcy uświadamia­
li zebrane towarzystwo: „Tu 
taj tak stale. Trzeba pocze­
kać”. Czekaliśmy. Z kilku-

mhmpnmme

Druk GZG — żarna. 18U C-2

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki —

„Kaukaskie kredowe koło” — 
g. 20.

SOPOT — Kameralny —
„Moralność pani Dulskiej” — 
g. 20. Teatr Letni — „Wa- 
gabunda” — „Dedykujemy Pań 
stwu”, g. 19 i 21.30.

GDYNIA — Muzyczny — 
„Czarujący Giulio”, g. 19.15. 
ZDK (ul. Polska) — „Piękna 
Helena”, g. 18.30.

* * *
GDANSK — Klub Studentów 

„Żak”, koncert jazzowy — 
g. 19.

SOPOT — Pawilon „Non - 
Stop” — „Niebiesko - Czarni”, 
g. 18.30.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Za­

bawa na 102”, ang., od 12 lat, 
g. 10, 12, 14; „Dziewczyna w
hotelu”, USA, od 18 1., godz. 
16, 18, 20, 22. „Kameralne” — 
„Karmazynowy pirat”, USA, 
od 12 1., g. 14, 16.15, 18.30.
20.45. „Piast” — „Podpisano
Arsen Lupin”, fr., od 16 lat. 
g .17.30, 20. „Drukarz”, „Na­
stępcy tronów”, — wł., od 
18 lat — godz. 17, 19. „Przy­
jaźń” — „Konik polny — 
radź., od 12 1., g. 17, 20. „Pa­
norama”, „Strachy zamku Spes 
sart”, NRF, od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Motława”, „Pik­
nik”, USA, od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15, „Gedania”, „Wojna 
i pokój”, USA, od 12 1., godz. 
16,15; „Nocny gość”, cz., od 
14 1., g. 20. „Włókniarz” —
niecz. „Żak”, „Biały kanion”, 
USA, od 14 1., g. 15, 18, 21.
„Wrzos”, „Tak długa nieobec­
ność”, fr., od 16 1., g. 16.30,
18.30, 20.30. „Kosmos”, „Krążow 
nik szos”, fr., od 16 1., godz.
15.45, 18, 20.15. „Zorza” —
niecz.

WRZESZCZ „Znicz”, „Kapi­
tan Fracasse”, fr., od 16 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” —
„Zakochany kundel”, USA, od 
9 1., g. 10; „Vera Cruz”, USA, 
Od 16 1., g. 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Tramwajarz”, „O chłopie co 
okpił śmierć”, cz., od 9 lat, 
g. 17; „Skrawek błękitnego 
nieba”, jug., od .12 lat, g. 19. 
„Jagienka”, „Rudy”, radź., od 
12 1., g. 18; „Europolis”, rum., 
od 16 1., g. 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Wszyscy do domu”, wł., od 
14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Syn ska­
zańca”, ang., od 16 1., godz. 
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Ostatni 
kurs”, poi., od 16 1., g. 18, 20.15; 
„Zabawa na 102”, ang., od 13 
lat, g. 14, 16. „Bałtyk”, „Cze­
go pragnie Lola”, USA, od 14 
lat, g. 16.30, 18.45, 21.

GDYNIA, „Warszawa”, „Za­
bawa na 102”, ang., od 12 1., 
g. 15 i 17; „Ostatni kurs”, poi., 
Od 16 1., g. 19, 21.15. „Goplana”, 
„Dwa oblicza zemsty”, USA, 
od 16 1., g. 10, 12.30, 15, 18,
20.30. „Atlantic”, — „Siedmiu 
wspaniałych”, USA, — od 14 
lat, g. 13.30, 16, 18.30, 21, „Ma­
rynarz”, „Kapral z Madagas­
karu”, — fr., od 14 lat, godz. 
IŁ 2A, „Nentim”. ..Kozara” r-

/

jug., Od 18 1., g . 16, 18, 20.30. 
„Fala”, „Kolorowe melodie”, 
USA, od 10 1., g. 16; „Poste- 
restante”, rum., od . 14 1., godz. 
18, 20. „Promień”, — „Pod­
lotki” — czeski, od 18 1., g.
15.45, 18, 20.15. „Mimoza” —
„Karabiny i gołębie”, węg., od 
12 1., g. 10, 12, 14; „Diabeł mor 
ski”, radź., od 12 1., g. 16, 18, 
20. „Klubowe”, „Kawaler kró­
la jegomości”, fr., od 16 lat, 
g. 18, 20.15. „Mewa”, „Orkie­
stra wojskowa”, węg., od 14 1., 
godz. 20.

PRUSZCZ — „Krakus”, „Le­
karz i znachor”, wł., od 16 1., 
g. 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 14 sierpnia 63 r.
^ Środa

LOKALNE:
11.00 — Amatorskie zespoły 

przed mikrofonem” — „Arka” 
z Gdyni, 11.20 — Czy można
— to my, 11.40 — Muzyka roz­
rywkowa, 17.00 — Muzyka fil­
mowa, 17.30 — Przegląd aktu­
alności Wybrzeża (Gdańsk),
18.30 — Muzyka rozrywkowa, 
18.42 — Serwis rybacki.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.35 — Piosenki ludowe z 

Kurpiów, 13.00 — Wirtuozi mu 
zyki rozr., 13.25 — „Pani Bo­
vary”, 13.40 — Program dnia,
13.45 — Alfabet polskiej pio­
senki, 14,05 — Melodie orien­
talne, 14.30 — Mówi technika,
14.45 — Hektor Villa Lobos:
Bachianas Brasileiras nr 4 
(fragmenty), 15.00 — Gerhard
Rischka: „Impresje z wyspy
Rufii”, 15.30 — Dla dzieci ga­
węda Janusza Przymanowskie 
go pt. „Pierwsza wieś”, 18.45
— Ekonomiczny problem ty­
godnia, 19.05 — Muzyka i ak­
tualności, 19.30 — „Prowin-
cjuszka” słuch, wg I. Turgie­
niewa, 20.30 — „Praska Wios­
na — 1963”, 21.40 — Gra orkie
stra taneczna, 22.10 — Rozmo­
wa literacka, 22.30 — Odtwo­
rzenie koncertu symfoniczne­
go z festiwalu „Wiener Fest­
wochen 1963”, 23.50 — Ost.
wiadomości.

lELEWWBZJAi
na dzień 14 sierpnia 1963 r. 

ŚRODA
10.00 — „Sny w szufladzie”

— film fabuł. prod, włoskiej.
11.45 — Przerwa. 17.55 — Pro­
gram dnia. 18.00 — Program
dla dzieci: „Na dalekich dro­
gach”. 18.15 — „Ludzie błękit­
nego płomienia” — film dok, 
prod. radź. 19.05 — „Tramp”
— mag. turystyczny. 19.25 —
Wszechnica Telewizyjna. 19.50
— Dobranoc. 20.00 — Dziennik.
20.30 — „Pożar” — III ode
filmu prod. USA z cyklu „Di
Kildare”. 21.20 — „Światowid” 
-- publicystyka międzynarodo­
wa. 21.50 — Wiadomości. 21.53 
—• Omówienie nrosramu.

minutowym opóźnieniem nad 
jechał autobus — zwolni! 
przed przystankiem i nie za 
trzymu.jąc się, pognał do 
Gdańska.

Grupa czekających zaniemówi 
ła. Tylko ci miejscowi ujęli 
spokojnie swe tobołki, infor­
mując, że dla nich to Chleb 
powszedni — i pomasze­
rowali cło Kolbud. Na przy­
stanku wrzało. Innego au- 
toousu tego dnia rozkład nie 
przewidywał. Towarzystwo się 
rozdzieliło: jedni wracali na
nocleg (wątpliwy) do Łapina, 
drudzy — skwapliwie, dowiadu­
jąc się o odległość, poszli do 
Kolbud (ok. i km), inni pozo­
stali niezdecydowani na przy­
stanku, czekając na cud.

I ci wygrali. W kwadrans 
po przejeździe planowanego 
autobusu, nadjechał jeszcze 
jeden. Zabrał z przystanku 
parę osób nie wierzących 
własnemu szczęściu i przed 
nosami rozciągniętych w dłu 
gi wąż piechurów (tych lu­
dzi czynu, którzy nie widzie 
li sensu w beznadziejnym 
oczekiwaniu), idących do 
Kolbud —• odjechał z mnó­
stwem pustych miejsc.

Piechurzy byli szpetnie 
przegrani: w Kolbudach oka 
zało się, że pociąg do Gdań 
ska odchodzi dopiero na 
krótko przed północą, a au­
tobusu też nie ma. Na przy 
stanku stali tam zresztą lu­
dzie beznamiętnie opowia­
dający, że dwa ostatnie au­
tobusy nie zatrzymały się. 
Owszem, stanęły przed przy 
Stankiem (przed przejazdem 
kolejowym, umożliwiając 
paru osobom wyjście z wo­
zu. Nowych pasażerów nie 
zabrano. To zresztą mc no­
wego, dodawali rozmówcy, 
a w niedzielę dzieje się tak 
zawsze...

Cała idea niedzielnych wy 
poczynków, odciąganie lu­
dzi od zadymionych ka­
wiarń i prywatnych wizyt 
z obowiązkowym półlitrem 
na stole, usilne namawia­
nie do regeneracji sił na ło 
nie natury — wszystko to 
bierze w łeb. Człowiek pra­
cy nie może sobie pozwolić 
na loterię: wrócę nie wrócę.

Od wielu lat związki za­
wodowe, organizacje spo-

HVMUIM
Krasnoludki

łeczne, różne komitety i za­
kładowe ośrodki wypoczyn­
ku mozolnie budują w spo­
łeczeństwie przeświadczenie, 
że prawdziwa regeneracja 
sił to tylko wypad za mia­
sto. Do skrótu WKKF do­
dano ostatnio jeśkcze jedną 
literę: T. Buduje się coraz 
więcej osiedli domków cam 
pingowych, przystani, wy­
pożyczalni kajaków. Ale gdy 
nie ma się własnego środka
lokomocji, wszystko to moż | i ••
na jedynie'oglądać na zdję, W JUCfOSłĆIWll

go” został zelektryzowany 
wiadomością:, że na budu- 

C.« ću/iprip jącym się nowym teatrzesą na świt lip w Gdańsku ukazał się zy-
W dniu wczorajszym zes Wy> autentyczny murarz, 

pół „Dziennika Bałtyckie- Niestety, nawet przy po­
mocy podręcznej lornetki 
naszego teatralnego recen­
zenta nie potwierdziliśmy 
tej wiadomości. Ponieważ 
jednak w ciągu ostatniego 
miesiąca, tak na oko, mur 
jakby podrósł ociupinkę, 
zgadzamy się z Flisakiem 
ze „Świata”, że krasnolud 
ki są na świecie.. w

Zbiórka
na rzecz poszkodowanych
w czasie
trzęsieni» zieny

ciach w gazecie, bowiem do _ . ....
świadczenie uczy, że na PKS f| „ Z X.
liczyć nie można. 1 PCK 2

Tym, którzy zarzucają mi, 
że na podstawie jednego wy 
padku buduję zbyt daleko 
idące wnioski — przypom­
nę listy czytelników - klien 
tów PKS, ich wizyty w re­
dakcji; przypomnę prorocze 
obawy ludzi idących z Ła­
pina na przystanek i bez­
namiętne informacje tubyl­
ców.

Problemem winny się za­
jąć władze wojewódzkie.
„Łaska” PKS-owskich kie­
rowców nie może stanowić 
o rozwoju turystyki, o ra­
cjonalnym spędzaniu niedzie 
li, o nabieraniu sił do pra­
cy. Sprawa przestaje się 
mieścić w pojęciu niedziel­
nych rozrywek — przez swą 
masowość rzutuje na dys­
cyplinę i wydajność pracy.

(zet)

oddział 
że przyj 

muje dary na rzecz po­
szkodowanych w czasie 
tragicznego trzęsienia zie 
mi w Skopje w Jugosła­
wii.

Ofiarodawcy mogą 
składać wszelkie dary, na 
dające się do użytku (z 
wyjątkiem artykułów 
żywnościowych ulegają­
cych szybkiemu zepsu­
ciu) w PCK w Gdańsku 
przy ul. Wałowej 27, III 
piętro, pokój 309 (tel. 
31-14-85), w godz. 8-15, 
w soboty od 8 do 14.

Dary w gotówce należy 
przekazywać na konto Za 
rządu Głównego PCK w 
Warszawie (NBP IV od­
dział miejski 1528-9-4239).

Zielone skrzynki
z napisem „makulatura“
pojawiły się już w Gdyni i Sopocie

jjU IEDAWNO pisząc na te- 
iu mat zbiorki makulatu­
ry w Gdańsku, apelowaliś­
my do Gdańskiego Przed­
siębiorstwa Surowców Wtór 
nych o jak najszybsze u- 
stawienie zielonych skrzy­
nek również i w dwu po­
zostałych ośrodkach trój­
miasta — w Gdyni i So­
pocie. Nasz apel nie pozo­
stał bez echa. Jak się do­
wiadujemy, GPSW zawar­
ło umowę ze Zjednoczonym 
Zw. Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Gdyni o 
podjęcie się bezpośredniej 
opieki nad skrzynkami i 
już rozpoczęto instalowanie 
makulaturowych pojemni­
ków.

Zielone skrzynki z napi-

Posiadacze moloc 
samochodów i skuterów
na start!
Już w piątek rajd motorowy
„Dziennika Bałtyckiego“ i Automobilklubu

Dzisiaj po raz ostatni za­
mieszczamy kupon, który 
muszą wypełnić wszyscy, 
pragnący wziąć udział w 
rajdzie motorowym w nie­
znane „Dziennika Bałtyc­
kiego” i Automobilklubu 
Morskiego. Do jutra musi­
my już posiadać wszystkie 
zgłoszenia.

Jak już pisaliśmy, w raj­
dzie mogą wziąć udział po­
siadacze samochodów, mo­
tocykli i skuterów. Rajd 
przebiegać będzie przez 
najpiękniejsze zakątki na­
szego Wybrzeża. Dziś mo­
żemy już poinformować, ie 
kierowcy po’azdow powin­
ni zaopatrzyć się w paliwo 
na przebycie ok. 170 km 
(wliczony jest także powrót

do domu z punktu docelo­
wego rajdu). Ponadto infor 
mujemy, że uczestników o- 
bowiązywąć będzie drobna 
opłata, którą uiszczą na 
starcie, a która przeznaczo­
na jest na cele związane 
z organizacją — bilety 
wstępu do muzeum itp. 
Każdy kierowca pojazdu 
uiści 10 zł, a pasażer 5 zł. 
Dla uczestników zabezpie­
czone będą w punktach na 
trasie rajdu gorące posiłki, 
oczywiście, odpłatnie.

A więc nie zwlekajmy 
na ostatnią chwilę ze 
zgłoszeniem się, w czwar­
tek bowiem zamkniemy 
listę uczestników. Jutro 
dalsze szczegóły.

KUPOM
Zgłaszam swój udział w rajdzie motorowym „W

ZNANE” organizov, mym przez „Dziennik Bałtycki”
tomobilkłub Morski dnia 16 bm.
Imię i nazwisko ... ........

NIE-
Au*

Nr rejestracyjny pojazdu . .... • • • • • •

Rodzaj pojazdu . . . . , . . . ,
Liczba osób uczestniczących «...

• • • • . ..

...zapraszają na "wycieczkę *W 
dniach 17 i 18 bm. do Łeby 
ł okolic. W programie zwie* 
dzanie wydm ruchomych — 
długość trasy 20 km. Zbiórka 
17 bm. o godz. 16.30 w hallu 
dworca kolei elektrycznej w 
Gdyni. Odjazd z Gdyni o go­
dzinie 17.04. Powrót w nie­
dzielę o godz. 16.40.

W KM MO W GDAŃSKU...

...odebrać można znaleziony 
zegarek marki „Pallas”. Posz­
kodowany proszony jest o 
zgłoszenie się w pokoju 47 W 
godz. od 8 do 16.

PTTK SOPOT...

...dysponuje miejscami na 
wycieczkę autokarową do 4 
stolic: Budapesztu, Bukaresz­
tu, Belgradu i Sofii. Koszt wy 
cieczki 13-dniowej — 4.450 zł
(termin: 30. IX. i 3. X.) oraz 
20-dniowej — 5.630 zł (termin: 
29. IX. i 6. X.). Zapisy w
PTTK, Sopot, pl. Konstytucji 
3 Maja 12, tel. 512-68.

15 BM....

...w Gdyni w Klubłe MPiK 
o godz. 19 „Przegląd spraw 
międzynarodowych” w opraco­
waniu red. Andrzeja Rayza* 
chera. Wstęp wolny.

GDAŃSKI KLUB MORSKI 
LOK...

...organizuje 10-dniowe kursy

sem „Makulatura” zadomo­
wiły się w ostątnich dniach 
przy ul. Świętojańskiej 139, 
w Redłowie przy ul. Sta­
rówki Warszawskiej (na 
Osiedlu Redłowskim); przy j 
tamtejszym sklepie MHD i
na placyku, w Gdyni-Gra- 1 wstępnego szkolenia wodnego 
, r i i • -c dla młodzieży szkolnej od lat
bówku przy ul. Okrzei 15 ,14 Absolwenci kursu (wyróż- 
i przy ul. Okrzei 8. niający się) będą mogli uzy-

Równolegle przedsiębior- 1skać stopień żeglarza lub że- 
. • . . i glarza mechanika. Podaniastwo rozmieszcza pojemni- : -wraz z pisemną zgodą rodzi- 

ki na ma,kulaturę W So- ców przyjmuje sekretariat KIu 
pocie. Pierwsze z sopockiej bu* Gdańsk, ul. Ołowianka 3 a
nnłi nctawinrm m in nrvv Iub Gdaósk - Stogi, ul. Tam- puli ustawiono rn. in. przy j{a jg. Bliższe informacje —
ul. Poniatowskiego (obok teł. 31-37-80 iub 31-14-93. Ter* 
wejścia na plażę, vis a vis min składania podań —• 15 bm. 
hotelu „Wanda”), przy ul. |
Drzymały (naprzeciwko bu­
dynku nr 11).

A więc rywalizacja 
trzech miast, Gdańska,
Gdyni ! Sopotu, w zbiór­
ce makulatury rozpoczę­
ta! Jesteśmy ciekawi jej 
wyników, ciekawi, które 
z naszych miast okaże 
największe zrozumienie 
celu tej formy zbiórki 
makulatury na co dzień, 
które najwięcej pomoże 
w zaoszczędzeniu wielu 
hektarów lasu i położe­
nia kresu marnotrawie­
niu cennego dla naszego 
kraju surowca.
Mamy nadzieję, że zielo­

nymi skrzynkami z napi­
sem makulatura zaintere­
sują się również nasi mło­
dzi goście, uczestnicy ko­
lonii i obozów letnich. Do 
nich kierujemy niniejszą 
prośbę:

Nie palcie i nie wyrzu­
cajcie na śmietnik zbęd­
nych papierów, przeczyta­
nych gazet, niepotrzebnych 
opakowań. Gromadźcie je, 
wrzucajcie do makulaturo­
wych pojemników lub za­
noście do najbliższego punk 
tu skupu. Jednocześnie 
zwracajcie uwagę rówieś­
nikom i młodszym dzie­
ciom, by nie niszczyły bez­
myślnie kosztownych po­
jemników na makulaturę ś 
nie urządzały z nich celu 
bombardowań kamieniami, 
czy „skoczni narciarskiej”.

I jeszcze przypommenie 
pod adresem gdyńskich i 
sopockich komitetów blo­
kowych I osiedlowych, na 
których terenie ustawiono 
pojemniki na makulaturę: 
postarajcie się rozpropago­
wać tę nowę formę zbiór­
ki makulatury ną zebra­
niach z mieszkańcami, a 
jednocześni zaapelujcie o lica, typu spotykanego na 
pouczanie dzieci, po co r- j skrzyżowań‘u ulic. A na 
stawia się zielone skrzy’-1 T 1 przyszły rok trzeba by po- 
z napisem „makulatura”. I myśleć o innym miejscu 

(Jar) Idla kasy. o

Komitet Miejski ZMS w 
Gdańsku informuje, że 
zbiórka kandydatów do 
ochotniczego hufcą pracy 
ZMS (dla młodocianych) w 
Stoczni Gdańskiej odbędzie 
się 15 bm. o godz. 9 w 
świetlicy GPBM w Gdań-* 
sku (Wały Jagiellońskie 16). 
Kandydaci muszą posiadać 
wymeldowanie okresowe do 
Wrzeszcza (ul. Klonowicza 
1 e), i zabrać ze sobą Przy­
bory osobistego użytku.

W. wymienionym hufcu 
są jeszcze wolne miejsca, 
chętni chłopcy w wieku 
16—18 lat mogą zgłosić się 
na miejscu zbiórki z pi­
semną zgodą rodziców lub 
opiekunów, potwierdzoną 
przez ADM, oraz zaświad­
czeniem lekarskim, stwier­
dzającym zdolność do pracy 
fizycznej.

To I owo

DOBRZE, ŻE JEST, ALE...

Chodzi o kasę biletową 
kolejki elektrycznej w So­
pocie przy ul. Marynarzy. 
Długo jej nie było i to było 
źle. Teraz jest, ale usytuo­
wano ją nie najfortunniej, 
bo tuż prry wiecie w ulicę, 
która prowadzi na perony.

Tu zaś, naprzeciwko znaj 
duje się i kiosk „Ruchu”,
i obok niego stoisko z kwia 
tam i. Gdy przy kasie zbie­
rze się więcej, niż 10 osób, 
trudno przepchać się przez 
wąską uliczkę. Proponuje­
my dla nadania kierunku 
kolejce po bilety zainstalo­
wanie tu metalowego płot-


